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Kominek

Był sobie nikomu nieznany elegancki dżentelmen z Italii, który zatrzymał się na odpoczynek w wiejskim domu w Północnej Styrii pomiędzy rzekami Enns i Mur. W kuchni stał  wyjątkowo duży, w starym stylu kominek zbudowany z kamieni, który zwrócił uwagę nieznajomego. 

„Jak można trzymać taki grat w swoim domu ?” - powiedział nieznajomy do wieśniaka. „Wyrzuć to i kup nową, bardziej użyteczną żelazną kuchnię, taką samą jakie są w Italii. Taka kuchnia zużywa mniej drewna i zajmuje jedną trzecią miejsca”.
„Nie, nie !” - odparł wieśniak. „Nie wszystkie stare rzeczy są niepotrzebne i nie wszystkie nowe są doskonałe. Ja i moja rodzina lubimy ten stary kominek. Mój pradziadek na łożu śmierci  powiedział mojemu dziadkowi, żeby nie rozbierał kominka jeśli nie będzie to konieczne. Dziadek to powiedział mojemu ojcu a on mi. Nie jestem bogaty ale muszę podporządkować się woli pradziadka nawet jeśli jego decyzja nie jest do końca dla mnie zrozumiała”.
 Kiedy nieznajomy usłyszał te słowa mocno się zdenerwował. Wieśniak to zauważył i stał się podejrzliwy. Pomyślał, że musi być jakaś tego przyczyna. Wieśniak  zdecydowanie odrzucił pomysł nowej kuchni, podkreślając zalety starego kominka w odpowiedzi na kwiecistą mowę Włocha wychwalającego zalety żelaznej kuchni. W końcu nieznajomy dał za wygraną.

Parę dni później, nieznajomy ponownie poruszył sprawę kominka. Zaprosił nawet wieśniaka do wspólnej podróży do Włoch by podziwiać zapierające dech w piersiach piękne rzeczy w jego kraju. Podróż byłaby za darmo. Włoski nieznajomy zapłaciłby za wszystko w podzięce za to ze wieśniak zgodzi się być jego gościem. We Włoszech pokazałby mu nową kuchnię w jego domu. Jeśli wieśniakowi spodobałaby się ta kuchnia, mógłby od razu zabrać ją ze sobą i postawić w miejsce rozebranego starego kominka.

Wieśniak zadowolony z zaproszenia do odbycia długiej i niedrogiej podróży zgodził się. 

Oczekiwał ze zobaczy piękne miasta i krajobrazy.

Wyjechali i wieśniaka zachwyciły oszałamiające krajobrazy Włoch. Z wdzięczności wobec nieznajomego za tak wspaniałą  podróż,  nawet rozważył  przyjęcie propozycji zainstalowania kuchni. Kiedy przybyli do domu włoskiego nieznajomego i wieśniak zobaczył nowoczesną żelazną kuchnię i poznał jej użyteczność, zdecydował się przyjąć propozycję. Poinformował gospodarza o swojej decyzji, więc Włoch jeszcze bardziej chciał urozmaicić pobyt wieśniaka.

Niespodziewanie gospodarz musiał na cały dzień wyjechać w istotnych sprawach.

Wieśniak z zainteresowaniem rozejrzał się po wszystkich pokojach. Wszedł też do wąskiego pokoju gdzie nie było nic prócz zwykłego lustra. Wieśniak spojrzał w lustro i zaskoczyło go to, że nie zobaczył swojej postaci ale krajobraz. Przysunął się bliżej i odbicie pokazało jego rodzinną wioskę a nawet jakimś cudem jego kominek w kuchni. Ściany kominka wydawały się prześwitujące – trzy garnki z błyszczącym złotem były zamurowane w ścianach kominka. Wieśniak zrozumiał, że lustro jest zaczarowane. Umiało znaleźć i wskazać ukryte skarby. To wyjaśniało też, dlaczego Włoch chciał rozebrać stary kominek.   

Wieśniak obmyślił plan. Najpierw napisał do żony, wyjaśniając jak znalazł czarodziejskie lustro i dowiedział się o ukrytych w kominku dzbanach ze złotem.

Ze względu na to, że wkrótce przyjedzie razem z Włochem do domu i  już zgodził się by Włoch rozebrał stary kominek, poprosił żonę by wywierciła otwór w ścianie od strony przylegającego pokoju, wyciągnęła dzbany i ukryła złoto w bezpiecznym miejscu. Następnie powinna wypełnić dzbany kamieniami i włożyć je z powrotem na to samo miejsce i zatrzeć wszelkie ślady. Kominek od frontu powinien pozostać niezmieniony tak by nie wzbudzić u Włocha żadnych podejrzeń. Wieśniak zaniósł list na pocztę. Kiedy nieznajomy wrócił wieczorem wieśniak nie powiedział mu ani słowa o skarbach.

Parę dni później Włoch i wieśniak wrócili razem do wioski. Na skraju wioski wieśniak zauważył  swojego syna  który machał do niego wymownie. Wieśniak zrozumiał, że rodzina dostał list i wypełniła jego polecenie. Kiedy obaj weszli do domu, Włoch najpierw poszedł do kuchni ponieważ chciał sprawdzić stary kominek. Uśmiechał się szeroko widząc, że nic nie zostało uszkodzone. Zgodnie z ustaleniami miał rozebrać kominek i zastąpić go nową kuchnią żelazną.  Wykonał swoją pracę z wielką radością. Możecie sobie wyobrazić jego złość kiedy odkrył że trzy dzbanki były wypełnione tylko kamieniami a nie błyszczącymi sztabkami złota. Nie chciał pokazać swojego upokorzenia więc zainstalował nową żelazna kuchnię, następnie wziął swój bagaż i bez słowa opuścił dom wieśniaka.

Wieśniak śmiał się podciągając rękawy, gdyż zakpił z Włocha który chciał zabrać skarb jego pradziadka.              

Źródło:: 
“Sagen aus der grünen Mark“ by Hans von der Sann, Graz, 1911. pp. 280-283.
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